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miä; Po manifestach z 5 Listopada, zapowiadającyck 
u utworzenie Niezawisłego państwa polskiego z ziem ode- 
w4 branych ROSyi, wysunęła się na porządek kwestya sto- 
Sunku Polski do Litwy. Rzecz charakterystyczna, że 
Sj. najpierw Podjęto ją w Wilnie. Na kilku zebraniach pou- 
3045 nych, których siły reprezentacyjnej niepodobna oczy- 
-. Wiście ocenić, doszło do uchwalenia szeregu rezolucyj. 
nit Stwierdzających konieczność domagania się, aby zie- 
KU mie litewskie były z powrotem połączone z Polską w je- 
ps den organizm państwowy. 
a Już w przeddzień ogłoszenia manifestu odbyło się 
eg W Wilnie zebranie „Polskiego Komitetu Organizacyjne- 
at go“, na którem zapadła uchwała, stwierdzająca, że „dą- 
spó! żenie do wspólnej państwowości z Polską jest postula- 
W tem politycznym jednoczącym wszystkich Polaków“ na 
na Litwie oraz Że „dla Polaków Litwy i Białej Rusi możli- 
rzy wem do Przyjecią będzie tylko takie rozstrzygnięcie 
E logów tago kraja, które im zapewni jedność państwową 
wii a Polską . > Wszelkie mn rozwiązania — dodawała re- 
3068 zolucya  Pozostawi w sercach naszych wiecznie ją- 
-ga zącą SIE ranę i będzie przyczyną fermentu uniemożli- 
dj wiającego normalny rozwój zarówno tego kraju, jak i 
aię: sąsiednich: - Uchwała ta została przesłana na. ręce Dra 
rd| Brudzińskiego w Warszawie z prośbą. aby delegacya 
berlińsko-wiedeńską przedłożyła ją obu państwom cen- 
wia tralnym Jako wyraz opinii polskiej na Litwie. 


za W trzy dni po ogłoszeniu manifestu odbyło się w 
a Wilnie w tej samej sprawie drugie zebranie, jak się zda- 


je luźne, PYZY udziąłe 152 osób. Zebranie to w uchwałach 
80 swych powitało akt proklamacyjny warszawski jako 
Ks „pierwszy etap w drodze do odbudowania Polski w mo- 
„yh żliwie pajdalej idących granicach historycznych” i 
896 „w poczuciu jedności z Królestwem“ wyraziło przeko- 
„daj Danie, że ogłoszenie Polski niepodległej powinno pocią- 
tom gnąć za sobą Zmiany doraźne w stosunku administraeyi 
cię niemieckiej do Polaków na Litwie. jak przyznanie języ- 
11 kowi polskiemu praw w szkole i urzędzie. otwarcie po- 
dai zamykanych iustytneyj polskich i t. d. Nadto zebranie 
sra uznało za konieczne ujawnienie się wobec władz niemie- 
de! ekich Komitetu Polskiego”. jako polskiej reprezenta- 
cyi parodowcj w Wilnie. s 
Dalsze zebranie w sprawie stosunku do Polski —po- 
— Zzwolal wileński „Związek patryotek“ wraz z 
„Ligą kobiet=, Deklaraeyva, którą wezestujezki uchwali- 
ly, wynrza w gorących słowach pragnienie zjednocze- 
ygn TIAL pO ojej > Litwy z Polską. Uznając, że „Litwa bez 
sły Polski). ską bez Litwy byłyby tworami połowiczne- 
ego mi“, Świadczą zebranie: „W imię przeszłości wspólnej, 
881l dawnych" dni chwały i bliższych dni męki, w poczuciu 
©» calkowite) Przynależności do duchowej istoty Polski — 
chcemy 63 nią złączeni na wieki. Chcemy być nie- 
je rozdziel Z "olską czy niepodległą i szczęśliwą, czy też 
neiśniona ! dny PAC. Nie pojmujemy dla siebie innego 
r istnienia s ij A wszelką inną, choćby w najświe- 
| tniejszć UGY Przybraną przyszłość”. Autorki deklara- 
tyi WLYWAJĄ nakoniec braci z Korony, aby „nie zubożali 
się sa» PBraniczajac swe żądania”, 

7 iod powyższych nastrojów jest także śpie- 
wany "2 niedawnych manifestacyach narodowych w 
Wilnie Bymn „Boże coś Polske“ ze zmienioną zwrotką. 
która BZU: i 

„Za dlugiej nocy niezgłębione cienie, 
va cichą mękę i ofary krwawe 
najświętsze nasze racz spełnić marzenie: 
Na nowo połącz Wilno i Warszawę!” 


organizacye polityczne w Królestwie, o ile wiado- 
nie zajęły się dotąd określeniem stanowiska wobec 
Litwy; * 5 -yna)mniej żadnych enuncyacyj w tej spra- 
wie nie ny oszono. Znamienną jednak wiadomość przy- 
sf! niósł a kilku dniami „Biuletyn* Ligi Państwowości 
| pojskiel: a w „konstytuującej się Radzie Narodowej 
warsz2™5 ie] zarezerwowano jedno miejsce dla przed- 
stawicielż — Litwy. Jak niegdyś w r. 1881 Sejm, tak 
` Rada dZISIEJSZA nieobecnej Litwie wyznacza fotel do za- 
+ Aczkolwiek sprawa przyszłości ziem białorusko-li- 
A tewskich Jest bez porównania bardziej skomplikowana, 
niż spraw: Królestwa, gdyż ziemie te mają skład ple- 
« mienDy oś « nadto tylko część ich została zajętą, 
f to jednak że dze okupacy jme określiły już do pewnego 
a stopu =" W “hee nich stanowisko. Stało się to nie w 
tak WOC i oficyalnej formie, jak w Królestwie. 
| wszejaka OWNnież wyrążnie, Mianowicie jnź w dniw5 Li- 
gdy Warszawa wystuchiwała. manifestu ogla- 
0. wskrzeszenie państwowości polskiej, władze 
"SKAL lnie obwieściły równocześnie, że Niemey 
odrębność Litwy zarówno od Polski, jak od Ro- 
ja wyj i że PONNE litewsko-białornskie mogą spodziewać się 
| samodzielności. Białoruski „Homan“ --- półurzędowy 
dziennik Senerilnego gubernium wileńskiego — Opa- 
1 Wzył tO y wieszezenje takim komentarzem: „Niemcy 
. chcą zał yea odrębność mieszkańców Litwy i odno- 
sić się bę” a do Aiej sprawiedliwie. Są oni za wolnym ro- 
zwojem WSZYStkie 
go kraju "etyl 
-lat z góra UTYmała nas w niewoli, ale i w stosunku do 
Polski, 2 KIOTA ziemie nasze żyły czas jakiś(?) wspól- 
nem państWOwem życjem*. ` 
Na stanówisky, iż Litwa powinna być traktowana 
| niezależnie Od nowo_wskrzeszonego państwa polskiego, 


aai 
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| uznają 


KRAKÓW, SOBOTA DNIA 


MIESIĘCZNIE K. 3:80. KWART. K. 11-— 


Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro-Wegier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie, — Cena Nru wynosi w Krakowie: 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hał. Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hai. 


stoją również osobistości urzędowe niemieckie, odnoszą- 
ce się do Polaków z zupełną sympatyą i zaufaniem. 
Świadczy o tem memoryał byłego burmistrza niemie- 
ekiego w Wilnie v. Beckeratha o polityce narodowościo- 
wej w wileńskim okręgu administracyjnym, złożony 
świeżo na ręce głównodowodzącego na Wschodzie, a 
wyrażający przekonanie, że przy uporządkowaniu sto- 
sunków wewnętrznych na Litwie niezbędny jest współ- 
udział Polaków. „Uważam za niewłaściwe — oświadcza 
p. Beckerath — wyłączać odrazu ludność polską od u- 
działu w zarządzie kraju i postępowaniem, odczuwanem 
przez nią jako stronne, zniechęcać ją do rządów niemie- 
ckich i w ten sposób popychać ją ku połączeniu z pol- 
skim państwem narodowem, mającem powstać po woj- 
nie“, Wytykając dotychczasowe niewłaściwości miej- 
seowej administracyi wileńskiej wobec Polaków, sądzi 
p. Beckerath, że .,mogą one utrudnić zamierzone trwa- 
łe przyłączenie tych prowincyj do państwa niemieckie- 
go“. Przy pełnem więc zaufaniu do ludności polskiej i 
żądaniu dla niej należnego miejsca przy ozganizacyi we- 
wnętrznej kraju, były burmistrz wileński uważa Litwę 
za całość zgoła odrębną od Polski rdzennej. 

Ten sam sposób widzenia podziela czasopismo „Eu- 
ropeische Zeitung”, które w artykule p. t. „Polen, Frie- 
den, und Freiheit“ (Polska, pokój i wolność), postawiw- 
szy zasadę, iż „najlepszem państwem jest państwo jedno- 
narodowe“, dochodzi do konkluzyi, że odbudowanie 
dawnego historycznego państwa Jagiellonów jest po- 
stułatem romantycznym, posiadającym wśród poważnych 
polityków polskich małą tylko garść zwolenników. 

'Tak przedstawiają się w chwili obecnej nastroje 
i fakty w sprawie stosunku Polski do Litwy. Ch. 


Watykan o Polsce. 


Podkreśliliśmy we wczorajszym artykule wstępnym 
doniosłość, jaką posiadałby dla Polski fakt uczestnicze- 
nia Stolicy Apostolskiej w przyszłych układach pokojo- 
wych, bez względu na to, kiedy miałyby się rozpocząć. 
Pisma warszawskie przynoszą obecnie dosłowny tekst 
pisma, którem kardynał Sekretarz Stanu Gasparri odpo- 
wiedział na list, urzędowne zawiadomienie państw cen- 
tralnych o zamierzonym manifeście listopadowym. 

Zawiadomienia Stolicy Świętej dokonal — jak wia- 
domo — poseł niemiecki przy Watykanie, von Muehl- 
berg juź dnia 31 października. Odpowiedź Watykanu 
jest datowaną z d. 7 listopada. Najważniejszy ustęp od- 
nośnego pisma, wystosowanego w języku francuskim, 
brzmi w przekładzie jak następuje: 

„Stolica Święta zawsze będzie goto- 
wą do papierania realizacyi słusznych 
życzeń Połaków i do obrony ich interesów reli- 
gijnych''. 

Udział Watykanu w układach pokojowych, które 
rozstrzygną o ukształtowaniu politycznen Europy na 
długo, musi być żądaniem Polski. 


Rząd czy nie rząd? 


Dziwny obraz przedstawia! polemika o Radę Stanu 
dzienników Królestwa, w której bardzo żywy udział 
biorą także i niektóre dzienniki krakowskie. 

W Królestwie odróżnić można obecnie trzy zgru- 
powania: prawieę, która grupuje się w „kole między- 
partyjnem*, lewicę, którą tworzy C. K. N., i Środek, 
do którego należy kilka stronnictw, bliskich poglądom 
N. K. N. i popieranych przez jego organy, t. j. właści- 
wie zmniejszonego N. K. N., gdy polska partya socyali- 
styczna przeszła do C. K. N. i zawzięcie zwalcza swoich 
dawnych sojuszników. 

Do zatarcia jasności ugrupowań politycznych Kró- 
lestwa. przyczynia się to, iż-lewica i Środek, choć zwal- 
czają się silnie, przecież weszły do Rady narodowej 
i oswiadczają się za udziałem w Radzie Stanu, gdy od 
obu rad -— na razie przynajmniej — zdala trzyma się 
prawica; przyczynia się i to, że program lewicy w dużej 
mierze pokrywa się z programem prawicy i nawet — 
jak donoszą niektóre dzienniki w Krakowie i Lublinie— 
toczą się rokowania między temi najdalej od siebie sto- 
jącemi grupami. Prawica w obszernym komunikacie 
nie odmawia też pod pewnymi warunkami wzięcia u- 
działu w Radzie Stanu. 

O eóż więc idzie spór, i to taki namiętny, nie prze- 
bierający w słowach, w insynnacyach, doprawdy gor- 
szący jadowitością, gdy przecież każde ze stronnictw 
wie, źć samo swej woli nie przeprowadzi, że chodzi o 
to, by znaleźć tę wypadkową, którą ma iść cały naród? 
O cóż idzie spór, gdy, wszystkie trzy wielkie grupy zgo- 
dnie twierdzą, że trzeba. koniecznie rządu dla tega 
ogłoszonego państwa polskiego, gdy godzą się w za- 


h narodów. Uznają odrębność nasze- | sadzie na armię środek i lewica, a prawica nie odrzuca 
t0 w stosunku do Rosyi, która przez sto|a limine kwestyi armii? 


Oto cały spór sprowadza się do odpowiedzi na py- 
tanie: czy ltada Stanu jest rządem, czy nie jest. Grupa 
środkowa twierdzi, że Rada Stanu — to rząd, 
a więc, że do formowania armii już możnainale- 
ży przystępow ać, gdy tamte dwie inne gupy 
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dem i od utworzenia rządu uzależniają werbunek. | 
Pierwszego z tych twierdzeń bronią także w obszernych | 
artykułach „Nowa Reforma“ i „Czas“; ten ostatni zży- 
ma. się na „teoretyczne“ wywody, odmawiające Radzie 
Stanu charakteru rządu. 

Doprawdy, że biedne to nasze społeczeństwo, gdy. 
kwestye tak jasne mogą być przedmiotem sporów i mą-| 
cić pogląd na działalność polityczną. Jeśli zgoda na to, 
że armia bez rządu pomyśleć się nie da — przecież na- 
wet obecnie w Grecyi najpierw powstał pozorny rząd 
Venizelosa, który dopiero stworzył armię, toż przecie 
nie powinno nastręczać trudności rozwiązanie takiej 
kwestyi, jak rozbiór istoty prawnej Rady Stanu, czy | 
ona ma cechy rządu. A jednak! Ale papier jest cierpli- 
wy, a czytelnik niewyszkolony w prawie publicznem, 
gdy swego własnego prawa nie mielismy wiek cały, 
miast znaleźć wyjaśnienie w dzienniku, wyczytuje 
w różnych organach wprost sprzeczne twierdzenia o je- | 
dmej i tejsamej rzeczy. | 

„ Do tej kwestyi, której „Głos Narodu“ już poświę- 
cił artykuł, jeszcze trzeba wrócić. | 

Rada Stanu według nauki o państwie nie jest rzą-! 
dem; stanowi ona. ciało doradcze w kwestyach zwła- 
szęza. ustawodawstwa, ale także i administracyi. Tak 


nauka pojmuje Rade Stanu, takie stanowisko miały 


i mają te rady stanu, które istniały lub istnieją, także 
te, które miało Księstwo Warszawskie i Królestwo Kon- 
gresowe. Przecież nauka niemiecka o państwie wy- 
soko, bardzo wysoko stoi, pojęcia prawne bardzo ściśle 
precyzuje; czyż więc gdyby tworzono rząd tymczaso- 
wy, nadanoby mu nazwę — nie rządu, ale rady stanu? 


Po co? Czy z nieznajomości terminów prawniczych? | 


Chyba tego nikt Niemcom nie zarzuci. Więc, by po- 
mniejszyć znaczenie aktywne tego rządu? (hyba ta- 
kiego celu nikt też nie będzie podejrzywał. 

Więc jeśli się twierdzi, że Rada Stanu — to rząd, 
to chyba przyjąćby należało, iż tej instytucyi nadano | 
przecież przynajmniej częściowo atrybucye 
rządu, że więc jest jakąś mieszaną instytucyą. 

Na tem stanowisku stanęła „Nowa Reforma“, że 
rada stanu częściowo jest rządem, także i autor arty- 
kułu w „Czasie“, który jednak, lepiej obeznany z ter- 
minami prawa publicznego, sam widać nie wierząc w to, 
co głosi, mówi, że rząd — to rada stanu. albo regent, | 
gdy przecież rada stanu a regent to różne zgoła rzeczy. 

Najszerzej tę rzecz rozprowadza artykuł „Kuryera , 
polskiego“, najdalej idący, najbardziej bałamutny, a koń- 
czący się taką konkłuzyą: 

„W ten sposób, nowy ustrój składa się z następn-, 
jacych zasadniczych organów: 

Organ prawodawczy jeden — rada stanu. 

Organy inicyatywy dwa — rada stanu i komisarze 
okupacyi. 

Organy wykonawcze dwa: komisya wykonawczą ' 
rady stanu i władze okupacyjne“. 

Pierwszy z tych organów nazywa artykuł także 
„rządem ustawodawczym', nad tym rządem. tj. radą 
stanu, jest „zwierzchność w formie rządów okupacyj- 
nych“, do której należy „aprobata czyli zatwierdzanie 
praw przez radę powziętych*. 

Autor artykułu odkrył nowy organ: „organ inicya- 
tywy'. Do tego czasu nauka o państwie wiedziała. tyl- 
ko oprawie inicyatywy, służącym pewnym organom 
państwa. W ten sposób autor, sam siebie suggestyonu- 
jąc stworzeniem nowego organu „inicyatywy”, przy- 
znał radzie stanu wyłącznie atrybucye ustawodawcze, 
co sprzeciwia się wyraźnie ordynacyi o radzie stanu, 
która przekazuje radzie jedynie przygotowanie 
projektu o sejmie, a sobie zachowuje prawo wydawa- | 
nia ustaw, co do których może — ale nie musi — 
pytać radę o opinię. Rada stanu może wnioski stawiać, 
lecz nigdzie nie jest powiedziane, że władze okupacyj- 
ne mogą je zatwierdzać bez zmian. A dla dopełnie- 
nia tych konfuzyi autor artykułu nazywa radę stanu — 
„rządem ustawodawczym', zaś jej komisfę wykonaw- 
czą oznacza. jako „organ wykonawczy*. Do tego czasu 
zawsze i wszędzie mówiło się o 1. władzy ustawodąw- 
czej; 2. władzy rządowej i 3. władzy sądowej, nikt je- 
szcze nie słyszał o „rządzie ustawodawczym', gdy rząd 
co innego, a co innego władza ustawodawcza. A wobec 
tego znowu jakimże cudem, jeśli rada stanu byłaby wła- i 
dzą ustawodawczą, jej „komisya wykonawcza” (którą 


l 


dzą, że Rada Stanu nie jest = 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr. 23.903 
2) Przez „EA Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżacy Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza l. 85. 


Odwrót rumuński. 


Po oddaniu Bukaresztu, za naturalną linię oporu Ru- 
munów, uważano linię rzeki Jalomity, płynącej w kie- 
runku z zachodu na wschód, i wchodzącej naprzeciw 
Harsowy do Dunaju. Linia ta utraciła jednak swe warun- 
ki obronne już w dniu upadku Bukaresztu, w chwili gdy 
wojska sprzymierzone zajęły Ploesti, leżące na prawej 
flance przypuszezalnych stanowisk rumuńskich nad Ja- 


= 
da 


,lomitą. Nadto przejście Bułgarów przez Dunaj pod Tu- 


trakanem, Sylistryą a szczęgólnie pod Czernawodą nie 
rokowało Rumunom nadziei, iżby zdołali zyskać tyle na 
czasie, by zorganizować nad wspomnianą rzeką silną li- 
nię obronną. Dlatego też celem ich było o ile możności 
powstrzymywać pochód tej armii gen. Falkenhayna na 


| naturalnej linii pochodu tej armii z Ploesti do Buzeu, a 


równocześnie kierować gros swych ocalonych od pogro- 
mu sił w kierunku północno-wschodnim. ku Braile. 

I w usiłowaniach tych przyszła im z pomocą niepo- 
goda. Rozmoczone drogi, wezbrane rzeki, na których 


| cofająee się wojska pozrywały mosty. wszystko to by- 


najmniej nie ułatwiało pościgu. Mimo to wojska sprzy- 
mierzone, wykorzystując zwycięstwo swe pod Bukare- 
| sztem do ostatka, bezustannie parły i prą naprzód, czy- 
'niąc postępy zwłaszcza na najbardziej ważnym pod 
| względem strategicznym odcinku oznaczonym w komu- 
nikatach niemieckich słowami „w kierunku Buzen'. 

Buzeu jest w pierwszym. rzędzie ważnym węzłem 
kolejowym. Miejscowość ta leży na linii kolejowej pro- 
wadzącej z Bukaresztu przez Ploesti wzdłuż wschodnie- 
go stoku Karpat do Jass, względnie Suczawy, a nadto 
'w niej krzyżuje się poprzeczna linia kolejowa, biegnąca 
od wylotu karpackiej przełęczy Bodza przez Buzeu do 
Braiły. Miejscowość Buzen położona jest nad górnym 
biegiem rzeki tej samej nazwy. Rzeka ta płynąc w po- 
przek Mołdawy, przybiera w połowie swego biegu kie- 
runek północno-wschodni, i wchodzi opodal Gałaczu de 


| Ńeretu, niedaleko ujścia tegoż do Dunaju. 


Z uwagi na swe położenie, przedstawia się rzeka Bu- 
zeu jako drugi z rzędu po Jalomicie odcinek obronny, 
zanim armia ta zmuszoną zostanie do odwrotu na linię 
Seretu. Los tej linii obronnej zależy w znacznej mierze 


"0d losu miejscowości Buzeu. Z chwilą bwiem, gdyby 


wojska sprzymierzone dotarły do tejże miejscowości, po- 
wtórzy się ta sama historya, która przez utracenie Ploe- 
sti uniemożliwiła Rumunom opór na linii Jalomity, nie 


| mówiące już o bardzo ważnym momencie. iż siłą faktu 


po ntiacie Buzeu wojska rumuńskie będą musiały opuścić 
dalsze z rzędu przejście karpackie: przejściem tem jest 
przełęcz Bodza, leżąca w załomie, w którym granica Ru- 
munii z kierunku z zachodu na wschód, przybiera kie- 
runek z południa ku północy. Czy Rumuni dopuszczą 
swych przeciwników nad odcinek rzeki Buzeu bez wię- 
kszej walki, należy wątpić, gdyż w takim razie musie- 
liby im oddać Braiłę wielki port Dunajowy z obfitymi 
zapasami. 

W drodze ku miejscowości Buzeu dotarli sprzymie- 
rzeni — według jednego z ostatnich komunikatów — do 
Mizil, punktu położonego w oddaleniu 35 km. od Bu- 
zeu, a takąż samą odległość od Ploesti. Przeciw Buzen 
operuje lewe skrzydło armii mackensenowskich. Nato- 
miast centrum i prawe skrzydło, złożone z sił bułgar- 
skich, które ostatnio przekroczyły Dunaj, sforsowały — 
wdług jednego z ostatnich komunikatów bułgarskich — 
na całym swym froncie Jalomitę i postępują za wojska- 
mi rumuńskiemi, których lewe skrzydło, jak powiadają 
komunikaty rosyjskie, złożone jest z posiłkowych wojsk 
rosyjskich. Wojska rumuńskie, wycofując się w obszar 
na północ od Jalomity, oddały tem samem swym prze- 
ciwnikom nietylko połać kraju, zamkniętą między Ja- 
lomitą a Dunajem, lecz zarazem całą czarnomorską li- 
nie kolejową, łączącą Bukareszt przez  Czernawodę 
z Konstancą. Linia ta daje wojskom sprzymierzonym mo- 
żność uskuteczniania tak doniosłych pod względem stra- 
tegieznych roszad. 

W jakim stanie duchowym i fizycznym znajduje się 
cofająca armia rumuńska trudno oczywiście powiedzieć. 
W każdym razie, jeśli uwzględni się jej dotychczasowe 
straty, trudno pomyśleć, iżby bez bardzo wydatnej po- 
mocy rosyjskiej mogła zerwać sie do istotnie skute- 
cznego oporu. © stratach jej tak w materyale ludzkim 
jak i technicznym, dają wyobrażenie następujące cyfry, 
zaczerpnięte z zestawieniem korespondentów wojennych 


zresztą dopiero może utworzyć) staje się „organem 
wykonawczym”, więc. organem rządu? 

A przecież ordynacya jasno postanawia — w myśl 
teoryi — że rada stanu przygotowuje projekty, więc 
jest ciałem doradczem w ustawodawstwie, e- 
went. także w administracyi, ale rzą d, który jedynie i 
o projektach ustawodawczych decyduje, który też. 
jedynie ma w swoich rękach egzekutywe, jedynie ma 
niższe władze sobie podległe, zgoła od rady stanu nie- 
zależne, ten rząd stanowią według ordynaeyi jedy- 
nieiwyłącznie obaj generał -guberna- 
torowie. 

Nie potrzeba chyba już dodawać, czy rada. stanu 
jest rządem. Jasną to rzeczą dla każdego, który czytać 
potrafi po prostu ordynacyę i chce rozumieć tak jej 
przepisy, jak -one jasno zupełnie zgodnie z przyjętem 
znaczeniem terminów prawnych brzmią, a nie wkłada 
w nie swoich własnych myśli czy żądań, obcych zupeł- | 
nie tekstowi ustawy. 


/'kazami króla Ferdynanda 400.0000 żołnierzy, 


pism niemieckich. 

Jeśli się weźmie pod uwagę ogólną liczbę ludności 
Rumunii wówczas okaże się, iż państwo to mogło powo- 
łać pod broń 700.000 żołnierzy. Z liczby tej około 
145.000 żołnierzy wraz z 1.600 oficerami znajduje 
się.już w niewoli państw sprzymierzonych. Zważywszy 
ponadto, iż na poległych rannych i zaginionych przy- 
pada cyfra co najmniej tej samej wysckości, przyjąć mo- 


| żna, iż w przybliżeniu 300.000 najlepszych żołnierzy ru- 


muńskich ubyło już z pola walki. Pozostaje więc pod roz- 
pozba- 
wionych po największej części środków do dalszej wal- 
ki. Z 400.000 bowiem karabinów, jakiemi według źródeł 
francuskich Rumunia z początkiem wojnv rozporządza - 
ła, połowę już zdobyły wojska sprzymierzone, zaś z 800 
dział polowych i 60 ciężkich wpadło w ręce armii czwór- 
przymierza 422 względnie 25 dział. Karabinów maszy- 


/ nowych mieli Rumuni do dyspozycyi 500, utracili ich zaś 


364. W obecnej chwili posiada więc cofająca się rumuń- 
ska armia połowa 378 dział polowych, 35 cieżkich i 136 


Sir, 2. 


karabinów maszynowych. A zważyć przytem należy, iż 
również ten materyał wojenny. który Rumuni zdołali 
ocalić. stal się już przez 4 miesię: zne zużywanie w zna- 
cznej mierze niezdatnyia do użytku. względnie potrze- 
buje długiej i gruntownej naprawy. 

Odnośnie do zdobytego terenu, ebsadziły wojska. 
sprzymierzone z 157.902 km?. ogólnej powierzchni Ru- 
munii, blisko połowę. gdyż 64.000 km. Obszar ten 7 
każdym dniem rośnie. Pod względem militarnym wa- 
¿nem jest szczególnie obsadzenie Bukaresztu i Targovi- 
szię. jako jedynych miast posiadającyth arsenały. Tem 
same więc pozbawiono Rumunów urządzeń. za poniocą 
których mogliby 6 własnej sile uzupełniać swe środki 
wojenne, a koalicya będzie musiała wziąć na swoje bar- 
ki całkowity: ciężar zreorganizowania i uzupełnienia 
armii rumuńskiej. 

Ponadto obsadzony dotvehczas teren potęguje si- 
ię oporu mocarstw centralnych, dzięki naturalnym bo- 
yactwom i stale rosnącym upom.. Dla zasilenia armii 
jest oczywiście bardzo ważnym czynnikiem, iż opano- 
wano znaczną część rumuńskiej sieci kolejowej. Z sic- 
ei tej wynoszącej 3.087 km.. rozporządzają zwydięskie 
wojska juź 2000 km. Pozatem z 700 lokomotyw rumuń- 
skich wpadło w ręce sprzymierzonych 130, zaś z parku 
wagonowego. wynoszącego ośm tysięcy wagonów, je- 
dna czwarta. 


W sprawie 
„różdżki czarodziejskiej*. 


"W numerze 609 „Czasu“ z dnia 2 grudnia b. r. oraz 
w numerze 309 „lustr. Kuryera Codziennego” z dn. 4 
grudnia b. r. pojawił się artykuł Dra Kazimierza Pra- 
głowskiego p. t. „Różdżka czarodziejska a odbudowa 
Galicyi*. Nie przywiązywalibyśmy wagi do powyższe- 
go wystąpienia, jako jednej z licznych, nbranych w sza- 
te niby naukową prób uzasadnienia pożyteczności 
„różdżki ezarodziejskiej*. gdyby autor nie występował 
w charakterze eksperta Centrali krajowej dla gospo- 
darczej odbudowy Galicyi. Wobec tego, niejako urzę- 
dowegu charakteru autora uważamy za swój obowiązek 
vświadczyć, co następuje: 

Jakiekolwiek uzasadnienie naukowe „różdżki“ 
czy to niagnetyczne lub elektryczne, czy toż oparte na 
zjawiskach radyoaktywności lub psychologii doświad- 
czalnej, nie istnieje. Osoby, posługujące się „różdżką” 
działają wyłącznie na swoją wiarę, a jeżeli powołują 
się przytem nu jakąś „naukę”, to należy ona do kate- 
poryi „wiedz tajenmych „które z nauką ścisłą nie ma- 
ją nie wspólnego. Przypominamy, że plaga „różdżki 
czarodziejskiej', panująca oddawna w Niemczech, a 
szezególnie w Prusiech i wyrządzająca tam szkody w 
gospodarce społecznej, znalazła należytą ocenę w zbio- 
rowem oświadczeniu Krajowych Zakładów Geologicz- 
nych Rzeszy Niemieckiej, złożonem na konferencyi dy- 
rektorów tych zakładów, odbytej w Wisenach w roku 
1911, które brzmi: „Krajowe Zakłady Geologiczne lize- 
szy Niemieckiej poddają od szeregu lat starannej ob- 
serwacyi i kontroli działalność osób, stosujących różdź- 
kę do poszukiwania wody i płodów kopalnych; badano 
również praktycznie i teoretycznie przez szereg do- 
świadczeń rzekome specyaine zdolności poszukiwawcza 
wielu „różdżkarzy”. Rezultatem tych badań jest stwier- 
dzenie, że zostogowanie różdżki tak w Niemczech, jak 
w koloniach. nie ma żadnej wartości. Krajowe Zakłady 
Geologiczne ostrzegają z tego powodu publiczność 
przed zasięganiem porad u „różdżkarzy” i polecają usił- 
nie przy poszukiwaniu wody i płodów kopalnych zapy: 
tywanie o radę naukowo i praktycznie wyszkolonych 
geologów i hydrologów*'. 

Zapatrywanie powyższe podzielamy w zupełności 
i ze swej strony wyrażamy życzenie, żeby ciężko na- 
wiedzonemu wojną naszemu krajowi, który dotych- 
czas szczęśliwie, niemał zupełnie omijała epidemia 
„różdżkarzy' i ich tajemniczych praktyk, zostały ©- 
szczędzone szkodliwe doświadczenią z .różdźką eza- 
rodziejską* na polu gospodarki społecznej. 

Wszystkię pisma polskie upraszamy © powtórzenie 
' niniejszego oświadczenia. 

W Krakowie, dnia 12 grudnia 1916. 

Dr Walery Goetel asystent geologii Uniw Jagiell., 
Dr Władysław Heinrich profesor psychologii doświad- 
czalnej Uniw .Jagiell.. Dr Stefani Kreutz, Dr Wiktor Ku- 
źniar, Dr Stanisław Loria docent fizyki Uniw. Jagiell., 
Dr Walery Łoziński, Dr Józet Morozewicz profesor mi- 
neralogii Uniw. Jagiel.. Dr Władysław Natanson pro- 
fesor fizyki teoretycznej U. J., Dr Władysław Pawlica 
asystent mineralogii U. J., Dr Zygmunt Rozen asystent 
mineralogii U. J.. Dr Jerzy Smoleński dorent googralii 
fizycznej U. J., Dr Maryan SŚmołuchowski profesor fi- 
zyki doświadczalnej U. Ją Dr Władysław Szajnocha 
profesor geologii U. J., 
geologii U. J. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dzis w sobote ŚŚ. Euzebiusza 
i Ałbiny. — Jutro w niedzielę ŚŚ. Floryana i Olimpii. h 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie sie 
jutro o godz. 4 min. 38: zachód przypada o godz. 3 mia. 29. 
Długość dnia godzin & min, 06. 


Z miasta, 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO na intenevę pomyślny ch 
i szczęśliwych rzadów nowego Monarchy Cesarza Karola I. 


odbędzie się dziś, o godzinie 9 rano w katedrze na Wawelu. , 


W nabożeństwie wezmą udział przedstawiciel: wojskowości, 
władz i urzędów państwowych i antonomicznych. 

GWIAZDKA DLA LEGIONÓW. Arcyksiężna Izabella, 
małżonka marszałka polnego arcyksięcia Fryderyka, zawia- 
domiła Jerzego hr. Mycielskiego, że z radością przyjmuje 
protektorat nad Gwiazdką dla Polskiego korpush pomocni- 
czego Legionów — razlokowanego obecnie w miastach Kró- 
lestwa Polskiego na terytoryum okupacyjnem Austryi i Nie- 
miec. 

TRZECIA MIEJSKA KUCHNIA OBYWATELSKA, 
której lokal znajduje się w dzielnicy V. Kleparz, przy ul. św. 
Filipa Nr 13 zostanie otwartą i oddaną do publicznego użyt- 
ku w niedzielę, 17. bm. o godzinie 12-tej w południe. — Po- 
święcenie lokalu odbędzie się o godzinie wpół do 12-tej w 
południe. — Bilety na obiad w niedzielę, pobierany do domu 
lub do spożycia na miejscu, nabywać należy dnia poprze- 
dnieog w sobotę od godziny 1f-tej do 3-ej po południu. 
Bilety na obiady i kolacye na dni następne nabywać należy 
również dnia poprzedniego w czasie od godziny 11-tej do 
3-ej po południu. — Spis potraw, czas wydawania obiadów 
i kolacyi zostaje ten sam, co w głównej miejskiej kuchni 
obywatelskiej przy ulicy Franciszkańskiej — W dniu o- 


Dr Kazimierz Wójcik docent; 


twarcia wydany będzie na obiad krupnik, ziemniaki, kapusta 
i pieczeń wołowa. 

PRZYCZYNY BRAKU WODY. We czwartek odbyło się 
posiedzenie Komisyi wodociągowej pod przew. wicepr. Se- 
rego, na którem zastanawiano się nad przyczynami obecnego 
braku wody. Ze sprawozdania Zarządu wodociągowego oka- 
zało się, że zakład pomp pracuje całą dohę. tj. 34 godziny 
dziennie, dostarcza ponad [1.000 m°? wody i że oheenie nie 
jest w stanie więcej wypomyować, a przyczyna leży w nizkim 
stanie wód wgłębnych. Nichywały wzrost urządzeń sanitar- 
nych w obrębie Krakowa i konieczność utrzymania dobrego 
stanu zdrowotnego. wymaga znaczniejszej ilości wody, ani- 
żeli ta, którą można w obecnych warunkach uzyskać. Nadto 
do niedostatku wody przyczynia się brak ntateryałów i ar- 


Lwowskim“ krótką odezwę, nadesłaną przez Gzono nauczy- 
cielskie, wzywającą ogół nauczyciestwa polskiego do utrwa- 
lenia pamięci Zmarłego przez stworzenie funduszu stypen- 
dyjnego lub zasiłkowego dla dzieci nauczycielskich. Przed 
kilku dniami postanowiono na osobnem zebraniu we Lwowie 
umieścić odezwę we wszystkich dziennikach krajowych i 
czasopismach nauczyciciskich — zwołać lięzniejsze zebranie, 
któremu zostanie przedstawiony wniosek, hy z nadpływają- 
cych latków utworzyć fundusz zasiłkowy im. Boleslawa Ada- 
ma Baranowskiego. Zasiłki będą przeznaczone na leczenie 
zdolnej młodzieży. 

Z NIEWOLI DO WARSZAWY. Jak donosi „Kuryer 
Warszawski“, władze wojskowe niemieckie pozwoliły na 
przyjazd do Warszawy 70 oficerom Polakom, którzy z woj- 


matur wodociągowych, jak i również często przedsiębrane | ska rosyjskiego zęstali wzięci do niewoli przez Niemców. 
przez konsumentów nadmierne gromadzenie wody na zapas | Otrzymali czterotygodniowy urlop. Po jega upływie maja do 


i nieracyonalne jej użycie. — Komisya uznała za słuszne 
i celowe wydane przez Magistrat rozporządzenie eo do cza- 
sowego zamykania dopływów wody w realnościach, nad 
czem Zarząd wodociągu wykonuje kontrolę. — Ponadto win- 
ni mieszkańcy usuwać wszelkie usterki w domowych urzą- 
zeniach. a pobór wody powinien się odbywać w ilości ko- 
niecznie potrzebnej. Zarząd wodociągu, który wykonuje po- 
trzebne naprawy, przygotuje dla instałatorów odpowiednią 
ilość uszczelnień skórzanych, aby mogli także nieszczelno- 
cìi usuwać. — Wreszcie stwierdziła Komisya, że Zarząd 
miasta przewidując, iż rozszerzenie istniejącego wodociągu 
wcbee wzrostu ludności jest koniecznem, już na dwa lata 
|przed wojną opracował potrzebne projekty, których zreali- 
| zowanie jednak z powodów niezależnych od Zarządu miasta 
j nie mogło przyjść do skutku. — Z chwilą, gdy te trudności 
będą usunięte, Gmina miasta bedzie musiała przystąpić do 
wykonania projektów kosztem około 6 milionów koron. 
ZAMYKANIE SKLEPÓW W NIEDZIELE PRZED- 
SWIĄTECZNE. Magistrat zwraca uwagę właścicieli przed- 
siębiorstw handlowych, że w najbliższą niedzielę, tj. dnia 
| 17. bm. i w niedzielę, na którą przypada wigilia Bożego Na- 
| rodzenia, tj. w dniu 24. bm. wszystkie lokale sklepowe mogą 
być otwarte tylko do godziny 11-tej przed południem, a nie 
jak w poprzedmeh latach do godziny 3 po południu. Wydane 
Lowiem rozporządzenie Komendy twierdzy z dnia 9, grudnia 
b. r. zawiera tylko tę ulgę, że w czasie od 15. do włącznie 
23. grudnia br. mogą być lokale sklepowe tylko w dnie 
bow szednie otwarte do godziny 8 wieczorem. 


W SPRAWIE SPRZEDAŻY ŚWIEC NA DRZEWKO 
iuamiestnietwo pisze: Z uwagi na zbliżające się święta Bożego 
Narodzenia Namiestnietwo zwraca uwagę publiczności, że 
handłarze świeczek, używanych do oświetlania choinek są 
uprawnieni doliczać tytułem własnego zysku do kosztów 
nabycia tylko pewien odpowiedni proeent, który w sprze- 
ilaży drobiazgowej nie powinien przekraczać 8 proc. Wszel- 
kie natomiist doliezanie nadmiernych zysków będzie uważa- 
ne za podbijanie een i jako takie bedzie oddawane do uka- 
rania sądowego. 

Z TEATRU IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
premiera lekkiej, a pełnej wytwornego humoru komedyi Pa- 
wła Gawault'a pt. „Pomysł panny Franciszki“. Jutro po po- 
łudniu „Gęsi i gąski* M. Bałuckiego z pp. Kamińska. Jar- 
szewską, Gryficz, Czaplińską, Kosmowską, Czarmecką, Szym- 
borskim, Bończą, Biegańskim, Nowakowskim, Trzywdarem 
i Brzeskim; wieczorem „Pomysł panny Franciszki, który 
powtórzony będzie w poniedziałek i wtorek. 

ODCZYT PROF. DRA IGNACEGO CHRZANOWSKIE- 
GO o Henryku Sienkiewiczu, wygłoszony na uroczystości 
uniwersyteckiej ku czci wielkiego Pisarza, na prośbę Pol- 
skiego Związku Niewiast kat. powtórzy Prelegent w ponie- 
działek, 18-go bm. o godzinie 5-tej po południu w sali Ko- 
pernika w Uniwersytecie. — Nazwiska Prelegenta oraz cel 
odczytu, przeznaczonego na dochód kursu dla wychowaw- 
czyń, tak ważnym w chwiłi obecnej, powienien zachęcić do li- 
cznego udziału. 

ORGANIZACYA SZKÓŁ. Minister Wyznań i oświaty 
reskryptem z dnia 2. listopada br. L 23014 zezwolił na po- 
| dział zakładu Drów Józefa i Maryi Lewiekich w Krakowie 
na klasy gimnazyalne i gimnazyalno-realne. 

ZACZADZENIE, Wezorajszej nocy uległa ciężkiemu za- 
cządzeniu rodzina p. P., złożona z matki i trojga dzieci, a 
zamieszkała przy ulicy Chodkiewicza l. 78. Wezwane przez 
sąsiadów Pogotowie, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
wiozło ofiary nieszczęśliwego wypadku do szpitala św. Ťa- 
zarza. Życiu ich nie zagraża niebezpieczeństwo. 


Z Połski i ze świata. 


WYDANIE ZAKŁADNIKÓW, Z Wiednia donoszą: W 
wykonaniu uchwał Koła polskiego, powziętych na wniosek 
p. Tertila w sprawie wypuszczenia. względnie wymiany za- 
kładników i jeńców cywilnych, internowanych w Resvi, po- 
siowie dr Stesłowicz i Tertił interweniowali kilkakrotnie u 
tutejszych władz centralnych. Wdrożona w tej sprawie przez 
państwo już poprzednia intenzywna akcya, wywolała długie 
rokowania, które, jak się dowiadujemy, doprowadziły wre- 
szcie do pomyślnego rezultatu, o ile ze strony Rosyi nie 
nastąpi jakaś zmiana postanowień. Obie strony miały zgo- 
dzić się już na warunki wypuszczenia t. zw. „zakładników”, 
którzy, o ile nie zajdą niespodziewane okoliczności, prawdo- 
podobnie wkrótce powrócą do ojezyzny. Pisma wspominają. 
że między powracajacymi ma być też i dr. Rutowski. 

ZJAZD „BRATNIEJ POMOCY“ W ZAKOPANEM. W 
niedzielę dnia 31. bm. odhędzie się w Zakopanem Zjazd dele- 
l watów kół i członków tow. Domu zdrowia uczącej się mło- 
, dzieży. a 


% 
NOWY PROFESOR FILOLOGII SŁOWIAŃSKIEJ NA 
| WSZECHNICY LWOWSKIEJ. „Gazeta Wieczorna“ donosi: 
Cesarz zamianował dra Kazimierza Nitscha, nadzwyczajnego 
profesora Uniw. Jagiellońskiego, zwyczajnym profesorem fi- 
lologii na wszechnicy lwowskiej. Dr Kazimierz Nitsch ma 
(znane w filologi polskiej nazwisko. Wychowanek wszechni- 
cy Jagiellońskiej, pracował od szerogu lat na gruncie kra- 
kowskim, poświęcając sie szezególnie badaniom gwar pol- 
skich. Swe źródłowe i fachowe prace pomieszczał w rozpra- 
wach Akademii Umiejętności, w „Materyałach i rozprawach 
jezykowych“, w „Pracach jezykowych“ prof. Kryńskiego, 
oraz w „Archiv Hir altslavische Philologie“ prof. Jagića. 
| Prof. dr Nitsch jest trzecim z kolei profesorem na katedrze 
filologii słowiańskiej we Lwowie. Pierwszym z nich był nie- 
zapomniany śp. dr Antoni Kalina, który przez szereg lat 
pracował na wszechnicy lwowskiej z wielkim dla nauki po- 
żytkiem. Po śmierci prof. Kaliny w r. 1906 wakowało obsa- 
dzenie tej katedry przez lat trzy, poczem na propozycyę 
wydziału filozoficznego otrzymał ją w r. 1909 znany uczony 
prof. Adam Ant. Kryński z Warszawy. Wtedy też uposażono 
katedrę w seminaryum filologii słowiańskiej. Od chwili prze- 
| niesienia się prof. Kryńskiego do Warszawy, katedra. pozo- 
stała znowu nieobsadzoną. ohecnie obejmuje ją prof. dr 
Nitsch. 

© FUNDUSZ IM. ADAMA BARANOWSKIEGO. Otrzy- 
maliśmy ze Lwowa następujące pismo: Bezpośrednio po 
śmierci zasłużonego pedagoga pomieszczono w „Kuryerze 


wyboru: albo wrócić do obozu koncentracyjnego, albo też 
wstąpić do oddziałów ochotniczych armii polskiej. 

WIEC W SPRAWIE POLSKIEJ W SZTOKHOLMIE. 
W sali Audytorynm w Sztokholmie odbył się wielki wiec 
w sprawie polskie. Przemawiali: Dr Nystroem, który mó- 
wil o sympatyach Szwecyi dla Polski, baronowa Stjernsted. 
która mówiła o listoryi Polski, burmistrz Sztokholmu Lind- 
hagen, mówił o Litwie. Odśpiewany przez Polaków hymn 
„Boże, coś Polske“ przyjęto owacyjnie, Uchwalono rezolu- 
cve, wyrażającą gorace sympatye dla wszystkich narodów 
uciśnionych i nadzieję, że cierpienia, przez jakie przeszła 
Polska podczas wojny. stworzą Polskę wolną i niepodzielną. 
która sama rozstrzygać będzie o swym losie. Wyrażyno 
także sympatye dla narodu litewskiego. Uchwalona wysłać 
depeszę kondolencyjną do rodziny „Sienkiewicza. 

MURZYNI MÓWIĄCY PO POLSKU. W drakowanym aa 
imach warszawskiego „Przeglądu porannego“ Żeljetonie 
z podróży naokoło świata pióra p. Zygmunta Trejdosiewi- 
cza, znajdujemy interesujące szczegóły o murzynach, mówią- 
cych po polsku. Autor feljetonu z największem zdziwieniem 
skonstatował, że w Nowym Orleanie wielu murzynów, a 
zwlaszcza murzynek mówi po polsku. Powstało to stąd, 
że pierwsi emigranci polscy, przybyli z Poznańskiego do 
Stanów Zjednoczonych, osiedlili się w stanach Fesca i Loui- 
siana z przeważającą ludnością murzyńską, tam pożenili się 
z murzynkami, i urodzone ż takich związków czarne dzieci 
nauczyły się ojców mowy polskiej, która siała się takim 
sposobem ich ojczystym językiem. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO, W sobotę 16. bm. 
o godzinie 6-iej wieczorem wygłosi p. Eugeniusz Miller w 
sali Ogniska nauczycielskiego, Rynek gł. 29., II p., piąty 
wykład o „Krakowie średniowiecznym“. Goście mile widzia- 
ni. Wstęp wołny. 
O KSIĄŻKI DLA ŻOŁNIERZY POLAKÓW. Urząd dusz- 
pasterski szpitala rezerwowego FV armii w Lublinie (Militar- 
sorge des k. u. k. Reservespitales Nr 1 der IV Armee in Lu- 
blin) Komenda epidemicznego szpitala nr 14 poczta polowa 
17% i szpital rezerwowy w Cetinje zwracają się z prośbą o przy- 
syłanie dla chorych Żołnierzy Polaków przeczytanych czaso- 
pism i książek. — Ponieważ w szpitalach tych żołnierze in- 
nych narodowości mają lektury poddostatkiem, a Polacy po- 
zbawieni tejże, czasu siabości i cierpień nie mogą sobie skracać 
odczytywaniem wiadomości ze stron ojczystych, przesyłanie 
wspomnianych druków należy uważać w obecnych czasach za 
wykonywanie powinności narodowej. 
KONKURS. Wydawnictwo popułurnych pieśni polskich 
w Wiedniu ogłasza konkurs na popularne pieśni polskie i hymn 
narodowy. Nadsyłać należy piosnki polskie o dowolnej treści 
poctyckiej (patryotycznej, obyczajowej, żołnierskiej itd.) Za 
najlepsze kompozycye muzyczne naznaczone dwie nagrody: 
1 -— 100 K; H — 50 K. 
Piosnki mają być utrzymane w tonie popularnym i ta- 
"wym. Mogą być napisane na joden gios łub-dwa, luk aa spiew 
akompaniamentem do wierszy znanych lub oryginalnio na- 
pisanych. Tematy Legionowe, wojenne i patryotyczne, mają 
jierwszeństwo. Utwory nadsyłać należy pod godłem z nazwi- 
“kiem gutora w zamkniętej kopercie, da końca grudnia 1916 r, 
sułresujac: Administracys „Swiata Chrześcijańskiego, Wien 
MII/2, Kelchgasso 18. styczniu zbierze się jary. Nagrodzone 
pieśni stają się własnością Wydawnictwa. 
WENTA SPOŻYWCZA W WIEDNIU. Donoszą z Wiednia: 
Staraniem Ligi Kobiet N. K. N. odbędzie się w niedzielę dnia 
17 b. m. © godz. 5 popł. w sali Stow. kupieekiego przy I. Jo- 
hanesgasse 4, wenta spożywcza gospodarska. Rozlosowane bę- 
dą rozmaite artykuły spożywcze jakoto: mąka; tłuszeze; jaja; 
konfitury; mydło itp. Losy po 50 hal. Każdy los wygrywa. — 
Obfity bufet. Pierwszorzędny kwartet. Czysty dochód. przezna- 
czony jest na „Gwiazdkę* dla legionistów. 


MIANOWANIA. Minister skarbu przeniósł adjunktów 
dyrekcyi urzędów pomocniczych przy galicyjskiej Prokura- 
toryi skarbu Józefa Machetę i Piotra Dawidowskiego z dzie- 
wiątej do ósmej klasy rangi urzędników państwowych. 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI „GŁOSU 
NARODU“: 

TA NA E a e waży LEGIONISTÓW: X. W. 
FAM o K. 

NA „GWIAZDKĘ“ DLA SIEROT PO LEGIONISTACH: 
Wiktorowa Redyvkowa 5 K. 

NA WDOWY 1 SIEROTY PO ŁEGIONISTACH: R. K. za 
wspaniałomyślnie nieprzyjete honoraryum lekarskie od Króle- 
wiaka 20 K; Kajetan Łukasiewicz (Pilzno) połowa przegrane- 
«0 zakładu 10 K; Zabierzańscy i Marcinowsey (Zarzecze) za- 
miast oświetlania grobów 30 K; Helena Nowakowa (Zakopane) 
10 K: Marya Miernik (Wiedeń) zamiast oświetlania grobów ro- 
"zinnych w Dzień Zaduszny 13 K; Radca sądowy Zdzisław 
Rdzynkiewicz zebrane w czasie wspólnej wieczerzy członków 
obwodowej Komendy w Finczowic z okazyi proklamowania 
Wolnej i Niepodłogłej Polski 343 K; Szcześni Browczykowie. 
„amiast kwiatów na trumnę ś. p. Maryi Raczyńskiej Chkodackiej 
20 K; zebrane wśród gości restauracyi p. Lewiekiego, a nie- 
przyjęte przez kapelmistrza 21 K 50 h; Czerwiński Edward wez. 
VIU kl. gimn. w Podgórzu 4 K; Józio Wiśmierski ze Lwowa 
wsjążeczkę lwowskiej Kasy Oszczędności, opiewającą na 50 K. 
wraz z narosłemi procentami; X. Józef Lehman (Opawa) zebrane 
podczas dziękczynnego nabożeństwa z powodu ogłoszenia Kró- 
lestwa Polskiego wśród kolonii polskiej i młodzieży szkolnej 
217 K 20 h; Antoni Dembieki e. k. wożny (Wadowice) 10 K: 
Y'ranciszek Miarkowski imieniem Komitetu urządzającego ob- 
chód na cześć Wolnej i Niepodlegiej Polski 124 K; Urząd miej- 
ski Rymanów ze składek w dniu obchodu proklamacyi Króle- 
stwa Polskiego 239 K 10 h; X. A. Sękowski (Wiśnicz) zebrane 
w kościele na nabożeństwie 52 K 33; Parafia rz. kat. Tarnawa 
Górna 40 K; X. Oczkowski (Raba Wyżna) od p. Władysławo- 
wej Wejglowej zamiast upiększania grobów w Dzień Za- 
duszny. 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
W KRAKOWIE. 
(ul św. Anny, 6, I p., godz. T wieczór). 
Niedziela 17 grudnia. Doe. Uniw. Jag. Dr Maryan Szyj- 


kowski: Swoistość literatury polskiej i jej stosunek da lite- 
ratur Zachodu. Część 1V. Doba współczesna. 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
NA PROWINCYI. 


Niedzieła 17 grudnia. 


Biała. Prof. Uniw. Jagiell. Dr Michał Siedlecki: Słoneczne 
krainy (z obraz. świetlnymi). 

Chrzanów, Prof. Włodzimierz Uruski: Środki spożywcze 
i ich wartość odżywcza (z obr. świetlnymi). 

Tarnów. Prot. Dr Franciszek Gawełek: Słowianie przed- 
historyczni, ich obyczaje; religia; kultura i urządzenia społe 
czne (z obr. świetl.). 


Ne, 584 


, aid Farg, Prof. ToemĘsz Buła: Sienkiewiez jako hi- 
storyk, 
Rzeszów. Prof. Uniw. Jag. Dr Wacław Sobieski: Kościu 
szko w Ameryce. 
_ Mielec. Asystent Uniw. iagiel. Kaaimierz Simm: Zwierzę. 
tą <wiecąre (a obraz. świetl.t. 


Repertuar tiaten im. Jul. Słowackiego. 


Sobota: „Pomysi panny Franciszki“ (nowość) komedya 
w 4 aktach Pawła Gavaulta. 
l Niedziela: Popołudniu „Gesi i gąski“ komedya M. 
Baluckiego. — Wieczorem „Pomysł panny Franciszki“ (po raz 
drugi) komedya, Pawła Gavaułta. 

Poniedziałek: „Pomvsł panny Uranciszki: komedya 
P. Gavault'a. l 

Wtorek: „Pomysł panny Franciszki“. 

sroda: „W małym domku* dramat T. Ritlneru. 

(zwurtek. „Pomysł pinay Wranciszkić, 
4 5 iątek: „Słaby panieńskie" dla młodzieży szkolnej. 
Ceny zniżone do połowy. 


Repertuar teatru ludowego, 


. Sobota: Popołudniu „Wieek i Wacek" 
„Księżniczka czardasza © Kahnana: 
Niedziela popoł: „Kopciuszek“ -- wieczorem: .:Teść". 
Poniedzialek: © godz. 4 popol przedstawienie dla 
dzieci: „Kopciuszek. Wicczerem teatr zamknięty. 
Wtorek: wiest, 
Sroda: 0 g. 4 popol. przedstawienie dla dzieci: „Kopciu 
szek” — Wieczorem teatr zamkniety. 
Czwartek: „Kilński*. Sztuka historyczna: w 
zach M. Bałuckiego. Premiera. r 
Piątek: „Wesoły astronom’ (Der sterngucker). Opere- 
tka w 3 aktach Lehara. Premiera. 1 


wieczorem 


p 


h obra- 
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Nauka, literatura, sztuka. 


„ROK POLSKI“. Ukazał sie listopadowy zeszyt tego 
miesięcznika, poświęconego zagadnieniom polskiego życia, 
wydawanego w Krakowie przez prof. Augusta Balasitsa. Na 
wstępie zeszytu K. W. Bartoszewicz (syn znanego hi- 
storyka-publitysty) omawia falowania i przeobrażenia w opi- 
nii politycznej galicyjskiej ostatnich czasów. Prof. Wacław 
5 obieskiw zajmującym szkicu „Z dziejów zawiści anglo- 
niemieckiej” charakteryzuje pewne anteeedencye wojny świa 
towej, a w artykule „Galicya i Rrólestwo w r. 1869“ daje 
ciekawe przypomnienie historyczno dawnego stosunku mo 
narchii Habsburskiej do obu tych naszych dzielnic. Prol. 
lynacy Chrzanowski kończy swą cenną rozprawę, która 
uwydatniła charakter i główne myśli dzieła „Ojcze nasz“, 
jednego z najgłębszych myślicieli polskich Augusta Ciesz- 
kowskiego. W. Karniowski w artykule „Odrodzenie za- 
saly narodowości: wysnuwa najogólniejsze refleksye aktu 
-g0 Listopada. Dalszy ciąg źródłowej, niezwykłe zajmującej 
i cennej pracy 7. Kirkora „Zmiany w stosunkach narodo 
wościowych na ziemiach polskich od upadku Rzeczypospo- 
litej“ przynosi ważny materyał do rozwoju tych stosunków 
w zachodniej Polsce. Dr M. Z. S. zarysowuje „Organizacyę 
władz samorządnych w gencral-gubornatorstwie warszaw- 
skiem“. Prof. Ignacy Chrzanowski ogłasza po raz pierwszy 
w druku List otwarty Henryka Sicnkiewiczuaz r. 1905 
o szkole rosyjskiej w Królestwie, któryśmy przed puru dnia- 
mi powtórzyli w „Głosie Narodu“. Zeszyt kończy się „Notat 
kami“ aktuałacmi i sprawozdaniami z nowych książek. 

„ŚWIAT“ poświęcił przeważną część ostatniego swego 
numeru wspomnieniu Henryka Sienkiewicza. Świetną chara 
kterystykę wielkiego zmarlego dal W. Czekalski w artykule 
„Twórca narodowej legendy". W dalszym ciągu między in- 
nemi W. Kosiakiewie» (Z doświadczeń Sienkiewicza“) do- 
rzuca zajmujące szczegóły do powstania Trylogii. W ilustra- 
cyjnej części pomieścił „Świat“ widok domu w Woli okrzej- 
skiej, w którym urodził się Sienkiewicz, widok pałacu i par 
ku w Obłęgorku, grupę rodzinną Sienkiewicza na (ic tej 
wiejskiej posiadłości, ostatnie portrety i t. d. Na dalszych 
kartach „Swiata“ znajdujemy ilusiracyjnie zanotowany zgon 
cesarz? Franciszka Józefa, trzy alegoryczne rysunki. odee 
sząco się do 5-go Listopada („Polska wolna”, „Pożegnanie 
Azyi*, „Dwaj kowale*"). szereg artykułów i ilustracyj bic- 
żących, powieść Alfreda Konara („Karyery'), nowele Ta- 
deusza Rittnera („Uroczyste chwile“) i Bol. Gorczyńskiego 
(„Sielanka prawdziwa“), powieść W. Crossa („Najwyższe 
prawo“) oraz przegląd najnowszej literatury. Całość świad- 
czy o szybkiem odradzaniu się tak poczytnego u nas przed 
wojną tygodnika. Przedstawicielstwo „Świata znajduje sie 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 1. Przedpłata kwartalna wy- 
nosi T koron. 

„KWARTALNIK 1USTORYCZNY*. Rocznik XXX. ze- 
szyb 1—2. (stu. 219). Najnowszy, podwójny, zeszyt „Kwar- 
tałnika historycznego”. wychodzącego obecnie pod redakcyą 
prof. Stanisława Zakrzewskiego, wyszedł właśnie z druku. 
Na urozmaiconą treść zeszytu zlożyły się następujące roz- 
prawy: prof. M. $chorra: „Problem Chettytów*. Autor oma- 
wia głośną dziś w nauce kwostyę języka Chettytów (pierwo 
inych przed żydami mieszkańców Palestyny) i jego przyna- 
ieżności do grupy języków indoeuropejskich. Rozpraw prof. 
Jt. Kutrzeby omawia organizacyę naszej pruey historycznej, 
Adam Kłodziński podaje wiadomość o nieznanej padobiźnie 
Lokietka z r. 13833. Oskar Haleeki kontynuuje uwagi w kwe- 
styach spornych w sprawie początków szlachty litówskiej. 
O Śchilłerze w Polsce podaje szereg wiadomości uzupałnia- 
jących Książkę Szyjkowskiego, Br. Gubrynowicz. W miscel- 
laneach mamy przyczynek St. Witkowskiego do krytyki 
'ekstu żywota św. Ottona i fragment z pamiętników gen. 
Dembińskiego z r. 1814, wydany przez dra EK. Wawrzkowi- 
cza. W dziale recenzyi omówili historycy: Antoniewicz, Da- 
btrowski, Kipa, Kuntze, Konopezyiski, Łodyński, Panpee, 
Podlacha, Rutkowski, Schneider, Skałkowski i Zakrzewski. 
szereg najnowszych publikacyi polskich, szwedzkich, niemie- 
ekich i węgierskich, odnoszących się do historyi polskiej. 
Zeszyt zamyka Bibliografia historyi polskiej i kronika nau- 
kowa pióra dra Eugeniusza Barwińskiego Cena zeszytu wy- 
nosi 10 kor. Członkowie Tow. historycznego, którzy opłacili 
wkładke za rok 1916 otrzymują kwartalnik bezpłatnie. 
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Wiadomości gospodarcze. 


CENY ZIARNA. Wojenny Zakład dla obrotu zbożem. 
Filia w Krakowie, zwraca uwagę producentów w kriju, że 
obecne ceny za ziarno obowiązują tylko do 15 grudnia br.: 
komisarz Zakładu obowiązany jest płacić do 15 grudnia br. 
włacznie obecnie istniejące ceny jedynie za ziarno faktycznie 
do tego terminu odstawione. — Za ziarno znajdujące się u 
producentów a tylko zgłoszone u komisyonera, wyższych cen 
producent otrzymać nie może. Leży zatem w interesie pro- 
ducentów, aby do dnia 15 grudnia włącznie, odstawili jak 
najwięcej zboża. 

Zniżone ceny po 15 grudnia 1916: za pszenicę lub or- 
kisz 35 K. za żyto. 29 K. za. półplon (pszenica i żyto mie- 
szane) 29 K., za jęczmień browarniany 33 K., za jęczmień 
pastewny 29 K., za owies 28 K. Przy mieszance obowiązu- 
ją ceny za tańszy gatunek ziarna, znajdującego się w mie- 
szance. Ceny innych produktów rolnych pozostają niezmie- 
nione. 


UREGULOWANIE POBORU NIEROGACIZNY. C. k. 
r 4d dla wyżywienia ludności uregulował pobór świń tu 


| To Węzier, żywych i bitych, w ten sposób, że au- 
u ackie centralne Towarzystwa zakupna pod nadzorem 
| Lu żywnościowego otrzymują wyłączne prawo zakupy- 
vihig importu świń z Węgier do Austryi. Sprowadzona 
i zaj Mach przyznanego kontyngentu przez Towarzystwo 
| kupna nierogacizna rozdzielona będzie nu wszystkie kraju 
| "a według oznaczonego klucza. W poszczególnych 
t o dach kororuvch utworzone będą miejsca sprzedaży nie- 
1 Bacizny węgierskiej, które będą dokonywać rozdziaiu 
| Sa w każdym kraju koronnym. Osobom prywatnym nie 
| M 0 tedy nadal importować świń z Węgier. Zgłoszenia 
EE do przyznania pozwolenia na pobór tłuszczu wieprzo- 
nę” słoniny i mięsa świńskiego z Węgier wnoszone być 
R do urzędu żywnościowego. 
cw BIURO SUROWCÓW. Przy pomocy c. k. Namiestni- 
yhy (Centrali krajowej dla gospodarczej odbudowy Gali- 
s) zostało zorganizowane dla okręgów izbowych lwow- 
¿80 i brodzkiego, Biuro surowców przy Izbie handlowej 
zy zemysłowej we Lwowie, którego zadaniem jest dostar- 
anie rękodzielnikom, przemysłowcom i kupcom surowych 
Ra eryałów, narzędzi, artykułów pomocniczych i gotowych 
Warów. Wspomniane materyały nabywa Biuro w wię- 
Szych ilościach bezpośrednio, bądź też za pośrednietwem 
odhy, Namiestnietwa (Centrali krajowej dla „gospodarczej 
sę udowy Galicyi) i odsprzedaje je wspomnianym intere- 
RU po własnych cenach z dobiciem małego dodatku 
„+ koszta administracyjne. W razie potrzeby będzie Biuro 
go organizowało filie powiatowe tam, gdzie to bę- 
le możliwe. 

WYDAWNICTWO WZORÓW MEBLI. W celu zgro- 
ma zenia. jak największego materyału projektów i okazów 
Ka lowych, mających służyć za wzór przy wykonywaniu 
Tządzeń mieszkalnych dla domów wojna zniszczonych, 
„Tacą się krajowy Patronat przemysłowy do pp. archite- 
„tów, artystów. zawodowych konstruktorów, stolarzy i tyeh, 
stórzy takie projekiy lub wzorowe meblę posiadają, aby 
ng 2 wie omówienia warunków ich opublikowania, wzglę- 

Ie zużytkowania w projektowanem wydawnictwie wzo- 
kę Meblowych, zgłosili się listownie lub osobiście w Cen- 
talnem Biurze stołarskiem krajowego Patronatu przemysło- 
Wego w Krakowie, Rynek 28, IL piętro. 


Wzięcie Buzeu. 


Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dni: 16 grudnia 1916. 
Urzędnwnie donoszą dnia 15 grudnia 1916: 


Wschodni teren wojny: 

Sprzymierzeni w pościgu bez wytchnienia za ustę- 

Bującymi Rumunami i Resyanamj, zajęli wczoraj Buzeu. 
R północ od Buzcu stawia nieprzyjaciel jeszcze opór. 
Iczhą wziętych w ostatnich dwu dniach jeńców wy- 

Rsi znowu 4.000 ludzi. 

Na zachód i północny zachód od Ocna trwa dalej 
tciętą wałka. Na południe od doliny Uz odebrano Ro- 
ANO przecłwiderzeniem ponownie, przejściowo przez 

ch zdobyte wzgórze. Na północ od doliny Cobanos 

Signal nieprzyjaciel lokalny sukces. 

Karpatach Lesistych osłabia rosyjska działalność 
takowa. Koło Koniuch, na południe od Zborowa, usa- 
dowjły się austro-węgierskie oddziały w okopach rosyj- 
tkiep straży przednich, na szerokości frontu 350 m. 


Włoski i południowo-wschodni teren. 


Bez zmiany. 
i Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer mp. 


a nw u r m w 


Biuletyn niemiecki. 
Berlim, 15 grudnia 1916. 
Wiełką główna kwatera ogłasza dnia 15 b. m.: 


Zachodni teren wejny: 

Grupa. wajsk niemieckiego następcy tronu: Na za. 
aim brzegu Mozy usiłowali Francuzi w trzykrotnym 
] ku nadaremnie odebrać rowy, wydarte im niedawno 
"A wzgórzu 304, na połudn. wschód cd Malancourt. Na 

Schód od rzeki, po silnem, daleko w głąb sięgające 
Tygotowaniu ogniowem, ruszyli cni do kilkakrotnych 
dków. Na wzgórzu Pieprzowem rozbiła się posuwanie 
u Szturmujących w naszym ogniu obronnym, Na po- 
nicwych stokach fortu Hardaumont atak w naszym 
ISzczącym ogniu nie rozwinął się. 
ś 


Wschodni teren wojny: 

Front księcia Leopolda bawarskiego: Na półce 
sia kolei Złeczów—Tarnepol wojska niemieckie wdarły 
€ do rosyjskich rowów i przyprowadziły 99 jeńców. 
w Front generis pulkownika arevksięcia Józefa: 
 C£orajsze ataki Rosyan na Siedmiogrodzkim froncie 
aj, o dnim miały przeważnie takiesame niepowodzenie, 

dula poprzedniego. Na jednem wzgórzu udało się 

Przecjwnikowi stanąć. 
X Grupa wojsk marszałka Mackensena: Palące- się 
A na wielkiej Wołoszczyźnie wskazują drogę, którą 
s Amie podjęli odwrót. Wśród niekorzystnych sto- 
ów atmosferycznych wojska sprzymierzone współ- 


pan EE O A 


i 


pig nieza ze sobą, aby przeciwnika na równinie nie do- 
ścić do dłuższego zatrzymania się. W górach nie- 


yy jaciel na umocowanych pozycyach stawia opór. 
i €lamano je, Buzeu wzięte. IX armia mogła wezoraj 
Brzedwczoraj zameldować jake rezultat 4000 jeńców. 
De Fetesti większe siły bułgarskie przekroczyły 


naj 
i | 
s 
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Macedoński front, 


„BLOB NARODÓ" s dała 16. Grudnia 1518 


| czone Austro-Węgry z tyłu pchnąć 


-Frog m 


roku. 


satylatem, po- 


Częściowe uderzenia koło Parałovo i Gradesuicy|Czem powiedział: Stary Bóg bitew wydał wyrok 


(e ohu stron wschodniego biegu Czerny) przyywawiły: 
niepi zyjacieła o znaczne straty, W kotlinie Struny 
td patroli, 


wał. 
Pierwszy jen. kwaterwistrz Ludendocit. 
kc | naw 


Echa noty. 


Po mowie Brianda. 


Berlin. (B. kor.) Wobee odmownego oświadczenia 
Brianda stwierdza »Vossischa Zeitung«, że w jaskra- 
wem przeciwieństwie do jego pewnych siebie oświad- 
szeń stoi dysknsya w francuskiej lzbie deputowanych. 
Wszyscy mowcey atakowali gwałtownie Brianda i jego 
pelitykę, Tardieu krytykował cały system rządowy 
i żądzł ustąpienia Brianda i jego rządu, poczem po- 
wiedział, że Briand stwarza stan duchowy pełny zwo 
dniczego optymizmu, który faktem nie odpowiada. Przez 
ponowne votum zaufania dla Brianda nie wzmocni się 
Francyi. Gdy prezydent Dechanell zawiadomił Izbę 
o wyniku głosowania wołali socyaliści burzliwie: »ly- 
misyac i potępiali gwałtownie Brianda z powodu 
odrzucenia przez niego propozycyi pokoju. 


Stanowisko Wilsona. 


Londyn. (B. kor.) „Daily News“ donosi z Wa. 


szyngtenu: Jeżeliby Lloyd George potwierdził dn. 19 
grudnia słowa Brianda, to Wilson odmówi identyfiko-| 
wanie się w jakikolwiek sposób z propozycyą pokojo-, 
wą Niemiec. Stany: Zjednoczone nie mają zamiaru łą-, 
szeninę się z innemi państwami neutralnemi celem nat, 


Myśmy był jego narzędziem i dlatego chcemy być 


| dumnymi. 


Uderzenie Greków na wojska enteuty. 


2000 zabitych i rannych. 
Zurych. Szwajcarskie Biuro telegraficzne ogłasza: We- 
dług wiadomości z dobrego źródła przyszło w Pireusie we 
| wtorek 12. bm. do krwawegospotkania między woj- 
skami ententy a wojskami greckiemi. O ile dotąd 
wiadonto, zostały wojska ententy pobite przez Gre- 
| ków z wiełkiemi stratami. Wojska ententy utraciły 2000 w 
izabitych i rannych. Grecy wzięli wielu jeńców. 
Epirze rozpoczęły się walki między Grekami a 
Włochami. Na tyłach amii Sarraila są w toku 
pierwsze wałki, Kable do Hiszpanii į Anglii są — według u- 
rzędowego doniesienia ministeryum komunikacyi w Ate- 
nach — poprzecinane. 
Wyspa Cypr oświadezyła się za królem. Agitatorów 
Venizelosa aresztowano. 


Zaszachowanie armii gen. Sarraila, 

Budapeszt, Z Sofii donoszą do „Az Estu“: Wszystko 
wskazuje na to, że Grecy a przygotowuje się do poważnego 
zaszachowania armii gen. Sarraila. Sarrail musi się li- 
czyć z nowemi okolicznościami. Znaną jest rzeczą, że wielu 
venizelistów znajduje się pod jego komendą. Ci żołnierze 

greccy zostaną powołani przez króla pod broń, a gdyby we- 
| zwania nie usłuchali, staliby się winnymi zdrady stanu. 


i 


Pochód armii greckiej. 
Zurych. Z Aten telegrafują: Armia królewska, która w 
ortatnich dniach została po cichu zmobilizowana, ruszyła w 
pochód w różnych kierunkach, aby bronić kraju przed 


fad nad sytuacyą lub zwrócenia się do ententy. "e NNS Piechota grecka. wyruszyła przedewszyst- 
kiem do obszaru, zajętego przez Francuzów i zmusiła ich 

OPINIA AMERYKI. do opróżnienia Ekaterini. Rozmaite miejscowości, opa- 

Nowy Jo'k. (B. kor.) Omawiając uiemieckie pro- | nowane przez venizelistów i rewolucyjne wojska saloniekie 
pozycye, oświadczają pisma nowojorskie jedhomy: | zostały szybko jedno po drugiem zajęte przez wojska wierne 
ślnie, że dla sprzymierzonych nie dojrzał jeszcze czas, królowi, przyczem przyszło nieraz do użycia siły. Także tak 
aby to przyjąć do wiadomości. Wszystkie pisma Są zwany obszar neutralny został przez wojska greckie 


zdania, że propozycya Bethmanna Holwega 


wę Niemiec zarówno w ©jczyźnie jak i u zagranicy 
postawić w jasnem świetle. 


Zapowiedź noty Ojca Św. 


Berlin. Z Zurychu telegrafują do » Lokalanzeigera*: 
W związku z propozycyą pokojową państw central- 
aych ma się ukazać w najbliższym czasie nota Ojca 


5więtego wystosowana do wszystkich mocarstw pro- 
wadzących wojnę. 


Z głosów prasy ententy. 
Anglia. 
Rotterdam: (B. kor.) Londyński korespondent >N. 
3. Courant: donosi: »Times< wyraża zadowolenia 
1 w tej sprawie jest cała prasa angielska jednomy- 
ślną, ; € 
podstaw do rokowań, Kanclerz nie przyznaje, c 
aaństwa centralne były pobite, lecz przeciwnie twier 


dzi, że one zwyciężyły. Dzienniki oświadczają, że przed- | 


stawiope przez Asquitha w mowie w Guildhall 
warunki pokojowe są jedynie możliwymi dla sprzymie- 
szonych. Kilka dzienników pisze jednak, że sprzymie 


zeni na propozycyę Niemiec muszą odpowiedzieć wła- | 


snymi warunkami pokojowymi. 

»Daily Newse sądzi, że jawne »non possumus« 
nie byłoby najmądrzejszą polityką, gdyż w tym wy- 
padku Niemcy zepchnęłyby odpowiedzialność za dalsze 
prowadzenie wojny na sprzymierzonych, przez co po- 
niosłyby one wielką szkodę. 

Włochy. 

Lugano. (B. kor.) Omawiając propozycyę pokoju 
czwórprzymierz 1 È i 
Giolittiego: Odmawiać propozycyi pokoju wszelką 
wartość, byłoby niemądrem. Naród włoski musi zacho- 
wać spokój, stanowczość i milezenie, aby jego kiero 
wnicy państwowi przy absolutoryum spokojn mogli ra- 
zem z sprzymierzeńcami Włoch powziąć tę decyzyę, 
która niewątpliwie odpowiadać będzie interesom ojczy- 
ny. 
tej Socyalistyczny »Avantie żąda, aby odpowiedzial- 
ae miejsca zachowały wolność decyzyi. Byloby non- 
sensem z góry odrzucać propozycyę pokoju, Nikt nie 
na prawa pędzić dalej łudy w tę piekielną burzę, za- 
im nie spróbuje się wszelkich inny.h dróg rozwiąza- 
nia. 

RZEZ RECE WET WE CODEC EE EZ REP E E, 


Dalsze sukcesy w Rumunii. 

Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: Dn. 13 gru- 
dnia: łup nasz w Rumunii wynosił 28 oficerów, 1.700 
żołnierzy, 5 karabinów maszynowych i 4 pociągi kole- 
jowe. W dn. 14 b. m. doszło do tego jeszcze 1.300 jeń- 
ców. De dn. 14 b. m. obsadzono 656.000 km* kraju m- 
muńskiego, to znaczy połowę całego obszaru, 

GAŁACZ I BRAIŁA ZAGROŻONE. 

Zurych. Po wzięciu Buzeu stoją wojska sprzymierzo- 
nych o 120 km. na wschód od Bukaresztu. Braiłai 
Gałacz są już zagrożone. 


Mowa cesarza Wilhelma. 


Berlin. (B. kor.) Z okazyi przeglądu wojsk koło 
Miluzy wygłosił cesarz Wihelm mowę, w której 
wyraził podziękę dzielnym mężom, którzy trzymają za- 
chód, przez co na wsc hod zie można wymierzać 
niszczące ciosy. Cesarz wystąpił ze słowami pełnego 
gniewu i pogardy przeciw narodowi na 
wschodzie, który jak bandyta usiłował sprzymie, 

TRONI TENEO SM. T 


da miast, gmin, tolwarków, zakładów kzpiełtowych, tabryk, Cgreżów. gmachów publicznych, domow orewatnych 
11.0. Foszukiwania, uchwycenie Źródeł, wiestenie studzien. Ustawianie pomp, lustrzcye domowe z kłozetami, łazienki i ù d. 


CERTRALRE OGRZEWANIE 


— że mowa kanclerza Rzeszy nie daje żadnych: 
jakoby : 


H 


„ | niom k 


| przekroczony i obsadzony. 
jest aktem politycznej szykany, która ma na celu spra- | 


5 milionów Anglików. 


| Londyn. Ogłoszony dzisiaj uzupełniający etat przewidu- 
| je pociągnięcie nowego miliona mężczyzn do służby woj- 

, skowej z dniem 30 marca 1917. Liczba ta obejmuje prawdo- 

i podobnie nadwyżkę powołanego w roku 1916/1917 żołnierza. 

! Pierwotny etat przewidywal cztery miliony. Z nowo powoła- 

j nymi żołnierzami będzie ogólny etat liczył pięć milio- 
nów. i 


Zmiana gabinetu a wyodrębnienie 
| Galicyi. 


(Telegram własny „Głosu Narodu“). 


Wiedeń. (ag.) Obok kwestyi ugody z Węgrami. 
Mezyczyniła się do ustąpienia Dra Koerbera ró- 
wnież sprawa wyadrębnienia Galicyi Ctwo- 
|rzenie nowego gabinetu ma być dokonane w najbliż- 
szym czasie, Z wiarygodnego źródła słychać, iż w 0 so- 
bie ministra dla Galicyi nie nastąpi 
zmiana. Według ogólnego przekonania, zmiana ga- 
binetu przyspieszy załatwienie wyodrębnie- 
niaGalłicyi, przyczem drogapozapariamen- 
tarna nie jest wykłuczona. 


Z KOMISYI PARLAMENTARNEJ KOŁA POLSK. 
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi: W posiedzeniu ko- 
|misyi parlamentarnej Koła polskiego wzięli udział: pre- 
| zes_Dr Biliński, dalej posłowie: German, Czaykowski, 
| Kędzior, Długosz, Steinhaus, Lasocki, Gall, Daszyński 
i Diamand. Minister Dr Bobrzyński nie pojawił się. — 


a pisze medyołańska »Stampa* organ, (mawiano sytuacyę wytworzoną przez zmianę gabine- 


i tu, tudzież sprawę wyodrębnienia Galicyi. Do powzię- 
cia uchwał nie przyszło, ponieważ przywódcy Koła, któ- 
rych ustąpienie gabinetu Dra Koerbera zaskoczyło, nie 
są poinformowani, jakiemi drogami politycznemi za- 

| mierza kroczyć Dr Spitzmueller. 

Konferencya z premierem gabinetu. 
Wiedeń. (B. kor.) Prezes Koła polskiego Dr Biliuski 
odbyt dziś w swym biurze jednogodzinną konferencvę 7 pre- 

'zydentem ministrów Dr Spitzmuellerem. 


| Drogi nowego gabinetu. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi. iż pariaimentarne 


koła niemieckie liczą na to, że przysziy gabinet nie be- | 
| dzie podzielał stanowiska ministerstwa Dra K oerh e: 


ra, odnośnie do unikania drogi pozaparlamentiamej. 
| Koła te oczekują, iż sprawa języka państwowego, regu- 
| lvninu obrad, podziała Czech na okręgi z uregulowa- 
wesiyi językowej, tudzież wyodrębnieniu 
|Galieiyt, załatwioną i 
jlamentarnej. Nie jest rzeczą pewną, czy tej samej 
; drogi użyje rząd przy: załatwianiu ugody z Węgrami. 
| W sprawie członków nowego gabinetu donosi „N. 
' Fr.. Presse“, iż według wszelkiego prawdopodobieństwa 
| pozostaną na swych stanowiskach: Dr Hussarek, Trnka. 
| gen. Schaible i gen. Georgi. Pozostanie hr. Ulam—Mar- 
| tinica jest niepewne i rokowania z nim są w toku. We- 
, dług jednej wersyi ma jeszcze pozostać w gabinecie Dr 
| Marek, choć krążą również wieści, iż portfel min. skar- 
| bu ma przypaść szefowi sekeyi Drowi Wimmerowi. — 
| Ministrem handlu ma zostać bar. Forster. 
| Do nowego gabinetu nie ma również należeć — 


| według informacyi „N. Fr. Presse“ — Dr Bobrzyń-| 


ski. Nadto portfel min, sprawiedliwości w miejsce Dra 
Kleina ma objąć bar. Call. Co do min. spraw wewnętrz- 
i nych słychać o kandydaturze bar. Handla. 


zostanie w drodze pozapar- | 


Nowy premier. 


Wiedeń. (B. kor.) O powierzeniu Spitzmuelle- 
rowi utworzenia gabinetu pisze »Fremdenblatt:, 
Że u Spitzmuełlera jednoczy się grantowność, po- 
czucie obowiązku i bogate doświadczenie męża, który 
najgłębiej wejrzał w rzeczywistość życia, Nowy rząd 
stanie przed zadaniami, których wypełnienie wymaga 
od ministrów największej stanowczości i siły pracy. 
Spitzmueller ma tę wiełką przewagę, iż nie musi 
dopiero wkładać się w swój nowy, pełen odpowiedzia!- 
ności urząd, skoro bowiem jeszcze przed dwoma mis- 
siącami jako minister handlu zarzą łał jednym z naj- 
ważniejszych portfeli, nie potrzebuje zaznajamiać się 
dopiero z kwestyami, któremi ma się zająć. Nawiązuje 
jedynie do całkiem bliskiej przeszłości, aby w prezy- 
szłości urzeczywistnić swe dzieło. Istnieje więc wiele 
warunków, klóre nie bez uzasadnienia uprawniają do 
Oczekiwania, że Spitzmuellerowi ula się wypełnić swe 
wielkie zadania i okazać się dorosłym do obecnych po- 
ważnych czasów. 


SPRAWA UGODY Z WĘGRAMI. 
Budapeszt. (B. kor.) „Pester Lloyd“ ogłasza interwiew 
swego przedstawiciela wiedeńskiego z drem Spitzmuellerem, 
który oświadczył: W chwili, kiedy tworzenie gabinetu jest 
w toku, nie mogę się oświadczać co do dalszych zasad mych 
czynności urzędowych. Bardzo jestem uradowany, że także 
prasa węgierska z „Pester Lloyd'em* na czele zgotowała 
mnie tak przychylne przyjęcie. Co się tyczy ugody z We- 
grami, to linie wytyczne dla stanowiska austryackiego 
zarówno w sprawie ugody, jak i stosunku handlowo-polity- 
cznego z Niemcami przedstawiłem z okazyi objęcia przeze- 
mnie urzędu ministra handlu w grudniu 1915. Odnowienie 
ugody z Węgrami jest jednem z naszych najważniejszych 
zadań. Prawie bez przerwy przez lat 30 miałem do czynienia 
7 całym kompleksem ugodowym. Należy coprawda nawiązać 
do tradycyj i poprzednich kampanij, lecz nie możemy zapo- 
minać, że w dziedzinie ugody należy na to zwrócić uwagę, 
iż myśł wspólności interesów doznała wzmocnienia przez 
współność bojową obu państw. Moment ten wplłynia korzy- 
stnie na umocnienie wezłów gospodarczych. Ugoda nie jest 
samą tylko koustrukcyą, odpowiada ona rzeczywistej har- 
monii interesów. O naszem stosunku do Niemiec mogę tylka 
powiedzieć, że zasady, które wtedy przedstawiłem, dziś po- 
zostają niezmienionemi. Z nadzwyczajuemn ciepłem dr Spitz- 
mucller w końcu wyraził nadzieję, że uda się dojść z rządem 
węgierskim do rezultatu, odpowiadającego wspólnym inte- 
resom. 
TER ETNAS E EE EE 


Cesarz a opieka wojenna. 


Wiedeń. (B. kor.) »Streffleurs Militaerblatte dono- 
si: Cesarz wystosował następujące pismo odręczne. 

Kochany stryju arcyksiążę Karolu Stefanie! 

Czyniąc chętnie zadość Pańskiej prośbie, obejmuję 
protektorat nad organizacyą opieki wojennej całej mo- 
monarchii. 

Przy tej sposobności wspominam najwdzięczniej 
nieocenione zasługi, jakie Wasza Miłość zaskarbiłeś so- 
bie na czele organizacyi opieki wojennej i jej wzoro- 
wego rozwoju. 

Za tę, przy sprawowaniu protektoratu przez Waszą 
Miłość rozwiniętą owocną i najlepszymi skutkami wień 
czoną działałność, wyrażam Waszej Miłości ponownie 
moje pochwalne uznanie. 

Budapeszt 12 grudnia 1916. Karol m. p. 


ARC. KAROL STEFAN ZASTĘPCĄ PROTEKTORA. 

Wieden. (B. kor.) „Streffłeurs Militaerblatt" do- 
nosi: Cesarz zamianował arcyks. Karola Stefana swoim 
zastępcą w protektoracie nad organizacyą opieki wojen- 
nej w całej monarchii, z wyjątkiem Czerwonego Krzyża, 


LJ g s a 
Wiadomości telegraficzne. 
(Telegramy >Głosu Narodu< z dnia 16 grudnia.) 

Podwyższenie zasiłków dla uchodźców. 

Wiedeń. (B. kor.) Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
rządziło podwyższenie państwowych zapomóg dla umieszczo- 
nych po wsiach uchodźców, którzy są bez średków do życia, 
a to z 1 korony na 1 koronę 50 halerzy na głowę dziennie. 
i to wstecz od dnis 1. grudnia br. Przy rodzinach, liczących 
większą liczbę członków, żyjących we wspólnem gospodar- 
stwie, co do członków ponad liczbe pięciu, pozostaje wymiar 
1 koronę. 


O glejt dla hr. Tarnowskiego. 

Berno. (B. kor.) „Times“ donosi z Waszyngtonu: 
Rząd wystosował do Francyi i Anglii trzecią notę w 
sprawie odmówienia glejtu dla ambasadora austro-wę- 
sierskiego hr. Tarnowskiego. Według uzasadnie- 
nia rządu amerykańskiego przeniesienie ambasadora 
jest prawem dypiomatyeznem. Na poprzednią notę, wy- 
stosowaną do Franeyi i Anglii. nie nadeszia żadna od- 
powiedź, 

Sprzedaż wysp duńskich — uchwalona. 

Kopenhaga. (B. kor.) W głosowaniu nad sprzedażą 
jzxchod nio-indyjskich wysp duńskich dana 
ally 283.694 głosów za, a 157.596 przeciw. Sprzedaż 
jest przeto prawie pewną. 


>. FETOORAOR OPER ETEA IRAE ORERE CZAS EPDM YNY 0 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Stanisław Bobrowski z Kro- 
sna; Hr. Wacław Tarło ze Zborowa; Hr. Zygmunt Lasocki z 
Wiednia; Hr. Adam Stadnicki z Nawojowej: Marva Daniewska 
4 Solen: Marya Czajkowska z Lublina; Stanisław Regulski 
; 2 Solea, Władysławowie Niedźwiecey z Sanoka; Marvan Krzy- 
sztofowiez z Nowego Sącza; Witołd Świerczewski z rodziną z 
Kazimierzy Wielkiej; Zdzisław Jabłoński z Usarzowa: Józef 
Frónka z Budapesztu; Wanda Landowska z Berlina: Dr Sta- 
nisław Grzesik ze Lwowa; Dr Leonard Kapuściński ze Lwowa; 
Michalina Świtalska z Przeworska; Dr Otmar Hlavaty ze Lwo- 
wa; Julian Zakrżeński z Plechowa; Henryk Mierzyński z Wie- 
dnia; Gustaw Beeth z Wiednia; Jan Kowalski z Kacie. 
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Subskrybujmy } 
V. pożyczkę wojenną. 


$. inż. LEONARD NITSCH i SKA 
= = Kraków, ul. Andrzeja Potockizgo (8. Tefefon 335. 
5 NAJLEPSZE REFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBÓT, 


„GLOS NARODU* z dnia 16. Grudnia 1916 roku. l ` Ha. 


= E „El ektryka“ 


Księgarnia i skład nut 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


LI LJ E 
Książ ki Wielki wybór żarówek oŚzczędnościowych 1 


dla szkól ludowych, wy-| Wat gazem napełnianych, druty, plecionki 
| 
l 
| 


działowychigimnazyalizyeb 


instalacyi, stopki, wyłączniki, wszelkie przy- 


bory do świała elektrycznego i do dzwonków 
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„ROSA“ SPÓŁKA ROLNCZO-HANOLOWA W LIMANOWEJ 


poszukuje zaraz 


KIERUJĄCEGO DYREKTORA 


Kamienice 


starego typu kupię za 


KRAKOW, 
ul. Sławkowska 4. 
vis -a-vis Hotelu Sasklego. 


cenę niewygórowaną. 
Wymagane wykształcenie rolnicza i handlowe. | Zgłoszenia do Ad:nini- 
Walewska C.: Błąd . . . « « « . « « . a  6— || z gruntowną znajomością książkowania. Odpisy | stracyi »Głosu Narodue 
4 Weyssenhoff: Puszcza . . >... « . . „ 620]|świadeetw wraz z podaniem, należy wnosić pod|za okazaniem kwitu 
CZŁON KÓW SKŁ ADNICY 1 SKLEPU K R Żeromski SŁ: Nawracanie Judasza . . . „ 6— ||adresem Dyrekcyi Spółki Kosa w Limanowej, inzer. Nr. 51 
y s A swZankeć m. e . gd<z> „6 = najdalej do dnia 23 grudnia 1916. 320g 3193 


wysyła za zaliczką lub za nadesłaniem nal-żytości 
księgarnia D. E. FRIEDLEINA, Kraków, Rynek L. 17. 
Na przesyłk. należy dołączyć 80 hal. 8225 


w Mszanie Dolnej 


odbędzie się 24-go grudnia 1916 r. o godz. l-szej po 
południu w sali Urzędu gminnego 


Z NASTĘPUJĄCYM PCRZĄDKIEM DZIENNYM: 


Registraturę 


i szafki żaluzyowe amery- 
kańskie używana i maszy- 
nę do pisania Underwood 
kupię Zgłoszenia do Adm 
„Głosu Narodu* pod Re- 

gistratura. 3194 


AJENCI 


i osoby każdego stanu znaj- 
dna dobry zarobek przez 
sprzedaż w Austryi i Wę- 
Arzech dezwoionych losów 
premiowych. Także dobry 
przyboczny zarobek. Oferty 
do: G. Braun, Budapest, 
Elisabetring 42. 3218 


AGRONOM 


Folak, w średnim wieku, 
żonaty, wolny od wojsko- 
wości, z wyższą szkołą rol- 
niczą, przyjmie zaraz lub 
cd l stycznia posadę jako 


uratorya zakladi Wychowawczego 
dla bezdomnych chłopców K. 8. K. w Łogosinie Górnej 


poszukuje 


Zarząd wodociągu miejskiego w Krakowie, 
Dz. XII. ulica Senatorska 1. poszukuje 


kilku ślusarzy nauczyciela 


tników z robotą ślusarską obznajomionych. S'30u wolnego, z kwalifikacyą do szkół wy- 
i robo a 8207 8 ! y | dziafowyct:. Požądaną jest znajomość rolnictwa 


| Jub ogrodnictwa. Posada A p ASC, od No- 

| wego Roku 1917. 
Guwernera rytunowanego zgoszenia przyjmuje Biuro Sekcyi Opieki nad 
na wieś poszukuje się od pierwszego stycznia dziećmi K. B. K, a e przy ul. Kan 
1917. N-jchẹętniej przyjęty zostanie suplent CPET OJAT, ska 822 
gimnazyalny. Do przerobienia klasa nizszego 


i wyższego gimnazyum. — Zgłoszenia listownej NAJNOWSZE PISMA Z MODAMI 


46 P 
do Adm. „Głosu ETA pod N. K. 20. na- śazón zimowy 


1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 
2 >praw zdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi za rok ubiegły. 

3 Wybór człośk w Rady Nadzorczej. 
4 
5 


. Wybór Dyrektorów 
. Wnioski i inte"pel-cye. 


Jeżeli w oznaczonej godzinie nie zjawi się dostateczna ilożć Członków potrzebna do 
powzięca ważnych uchwał, to Walne Zgromadzenie odbędzie się w godzioę później bez 
3 względu na ilość obecnych Członków. 


DY R E KRC YSA: 


1 Józef Mucha m. p. Weronika Ptasiowa m. p. ET bagir. ST adv. K x saaien Areado luf 
E WY DZZESYLRĄ PRE E T na pod kierownictwem wła- 
| Nowa MAPA MIESIĘCZNA Nr. 15. Modo für Alls z przesyłką . . . . . . . . „ 280 || ścicela. — Zgłoszenia pod 
À «AW . r koJ Schöne Wienərin z przesłką . . . . . . . „ 090 || Agronom< do Administr. 
Fi wszystkich frontów wyjdzie z druku w po- AA S N 0. „ou 4 „ 2:30 || Ry Ua 

; z 3 łowie grudnia. Cena z przesyłką K, 1.—. | Wienar Mode z przesyłką . . . . . « 1. SN 


GOSPODYNI 


dobrze obznajmioña żŻ go- 
| spodarstwem wiejskiem, 
energiczna i uczciwa, po- 
trzebna zaraz do dworu. 
Zsałoszenia przyjmuje Dr. 
Piotrowski ul. Łobzowska 


L. 22. 3179 


Chłopiec 
w wieku lat 15 potrze- 
bny do Adminiatracyi 
„Głosu Narodu“. Zgło- 
szenia tamże między 

godz. 9—12. 3187 


į wysyła za nad.słaniem należytości lub za załiczką 


„| Księgarnia D. E. FRIEDLEINA, Kraków, Rynek 17. 


Przyjmuje się równiaż prenumeratę na wszystkie inne 
pisma z modami. 3224 


Księgarnia D. E. Friedle na Kraków, Rynek 17. 
Uprasza się o wez sne zamuwienia, 3226 


SAMOUCZEK „ARGUS” 


w zupełnośc: zastępuje nauczyciela i! 
JĘZYK NIEMIECKI: 


część i. lub IL. Kor. 5—, 
Wyd popularne dostępne 
newet dla osób, posład. 
tyłko wykszta'cenie udowe. 
Zeszyt 1, 2 lub 3, K 120. 
JĘZYK FRANCUSKI: 
część 1. . . . K fr, 
tlub: K 3'50 ra część I. a 
i Kor. 4— za część I b). 


JĘZYK ANGIELSKI: 


wyjdzie w wrześniu b. r. 


Kto swoim krewnym, będącym w polu, chce zrobić 
praktyczny podarunek, któryby im sp:awił wielką ra- 
dość, niech zamówi mój ceuny 


garnitur polowy |KRAOWA CENTRALA PASZ W KRAKOWIE 


poszuknie 


magazyniera. 


Zgłoszenia tylko pisemnie Kraków, skrvtka pocztowa 
Nr. 129. 8229 


A 


STANISŁAW RĄB 


Samouczek »Argus< opracowany został na podstawie zns- 
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść prakty- 
czną znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w specyalnych instytucyach języków (Ansona, Berltza i t. d). 


zaw.erający następujące przedmioty, niezbedne dla ka- 
żdego żołnierza: 1 wojenny zegarek branzolatowy z tar- 
czą świecąca w nocy (rad um) z 3-letnią gwararcyą, 
1 wojskową lampkę kieszonkową z baterya elektryczną 
najlepszego gktunsu, 1 przyrząd do golenia elegancko 
wykończony z zapasową klngg, 1 polową zapalniczkę 
zapalająca się przy wietrza i deszczu beż benzyny, 
1 piśro do napełniania, piszące fiolctowo bez atramentu, | ——— 


bez ołówka pizez samo zanurzenie w wodzie, t woj- P| ANINO | | FONEPINN 


skowy scyzoryk ze stali solinzenowskiej z 2 ostrzami 
używany kupię 


i korkociagiem, 1 wojenny pugilares (imitacya juchtu) 
2 praktycznem i pewnem zamknięciem. Przedmioty te, 
ulica Wolska 5. MISS VICKERY 
anji Kremerowska 8, II p. 


zakupione pojedynczo, kosztowałyby 36 koron, z po 
0 60 00 0 O 0 MAO | 80.0020 Z WO OCH 3155 


wodu jednak wielkiego zapasu dostarczam zupełny 
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. 2 ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński -- Dmkarnia „Głosn Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


Samouczek »Argus< podaje maleryał naukowy z zakresu 
życ'a codziennegń systematycznie i to tylko w takich dozacb, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudnosci, a dzięki 
szybkim postępem w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta. 


Samouczek »Argus< zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę. 

Do nabycia w większych księgarniach lub Składzie 
głównym Stanisława Goidmana w Krakowie, ul. Szew- 
ska 17, (IL. p., Instytut języków Ansoua). 


Prospekty wysyła się bezpłatnie. 


English lessons 


Za przesyłkę polecrna liczy 
się 25 hał; za pobraniem 
pocztow. o 50 bal. drożej. 


garn tur połowy zawierający wym enione wyżej przed sy 1 
mioty tylko za ż0 koron za p:braniem pocztowem | Zgłoszenin: Kraków, 
(pocztą polowa pieniądze naprzód). Porto i opakowa- 
t| nie gratis. Jakób König w Wiedniu 1268 
Lówengasse L. 37 a. 8219 


2569 U p. 


